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P iask o w iec  grupy górnej sk ład a  się po w iększej 
częsta z d ro b n y ch  z iarn  k w arcy tow ych , jostmżóltawej 
b a rw y , n a  pow ierzchn i szybko w ie trze je  i rozsypuje  
się w p iasek . M iejscam i przechodzi ou w m ięk k i nieco! 
g ru b o z ia rn is ty  zlepieniec, zaw iera jący  u łam ki m iko­
w ego i T h lo ry to w eg o  łupku , kw aijjy tu , gneisu , i ro ­
gow ca. Z lep ien iec 'taćn' znalazłem  u szczy tu  w zgórza 
p rz y  d ro d z y  w P ro ita  do ko p a ln i ro p y  w .Draganes^..1, 
J e s t  on ilośj^g g ru b o z ia rn is ty , to w arzy szą  m u g ru b e  
w arshw y luźnegp; żó łtaw ego p iasku , tw ard sze  d ro b n o ­
z ia rn is te  b iaław o żó łtaw e ]łaskow ee, podrzędn ie  zaś 
żó łtaw o szare j p lasty czn e  lup k i. P o c liy len K  s ła b a  ku 
po łudn iow em u zachodow i. N ad  nSgmi leżą  w lesie 
p rzy  drodze do kopaln i m iękk ie  łu p k i iłowe b a rw y  
ja sn o  b ru n a tn e j i czekoladow ej, z a era jSc <S i i o w y ra ­
źne odciski roślin , i zalim-wnffle pow łokam i siark i, 
k tó ra  w łu p k ach  te j g ru p y  wysj&puje dosyć często, na  
żółto. P o d rzęd n ie  w y stęp u ją  p iaszczyste  iły  jako też  
tłu s ie  z ielonaw e łupki.

Schodząc z kopa ln i ro p y  w D iag an ese  g rz b ie ­
tem g ó r w do linę .@ricova w idać g ru b e  m assy  tego 
sam ego z lep ieńca  pochy lone pod k ą tem  25° k u  wsclio- 
bnio  południow ej stron ie , a pod uim  k ilk a  w arstw  
b ia łego  p iask u  p rzepełn ionego  drobnem i skam ielinam i 
z rodzaju  Vivipara, L ittorind la . Ftsidi.um, Fsilodon i p.

W  dolin ie rzek i B uzeu  w y k sz ta łc iły  się obok 
g ru b sz y c h  m ass pis 
n ieb ieskaw e m arg le  

(G órną g ru p ę

sk o w ta  żó łte  iły , ja k o te ż  szaraw o

utw oru k o n g e ro w e g o  poznaliśm y 
w opisie do liny  D ó ftan y  i T elega. T akow a zajm uje 
środkow ą i po łudn iow ą W alach ię  sięgając aż do D u ­

naju. W  -Baicoui i T in te a  w ystępu je  pow yżej opi- 
•dsany zlepieniec (Dr. %rintl 1. o. p. ID  obok m iękkiego  

piaskow ca, luźnego  p iasku , żółtaw o szarego ilu  i łu ­
pku  m arg low ego. N rektórt)| p iasczyste  fhzare  łupki, 
k tó re  w Baicóin w szybach  w głębokości 30 do 40m 
przeb ito , zaw ierają, d robne m uszelki do rodza ju  F isi-  
dinm  i Ldorirtella  należące. W  i5ragane.se znalazłem  
w arstw ę  p iasku  p rzep e łn io n ą  p iękn ie  zachow anem i 

.tśp juszlain i. C obalcescu podaje  naśłjępu jącaócharak tery - 
zne g a tu n k i , pochodzącej z (rjkolicy B arbosch i 

(staoya kol< jow a blisko jG ałacuj. f
I /'riparn concinna S o k .

,, leiosłraca F u s.
I (ihiąta p isc inn lis  I auh .
LiCorineHa ufvae N cym .

„ acuta Fen-.
LtfJSor/li/jihus naieoidos F aun i.
F is id ittm  p riscum  F ich ir.

(trupa  dolna za jm u je  p rzew ażną część-■ połudn io­
wego^ gó rzy steg o  pasu A lp tran ssy Iw ań sk ich . T akow a 
sk łada  się z -drobnoziarnistego p iaskow e®  nław ieo- 
negó nap rzem ian  z wórstwitm i łu p k u  iłow ego i m ar- 

• glow ego, łnp k u  piaszezjSfego,' piawk-u i iłu p). P rz e j­
ścia m iędzy  tem i s;j£'tak częste i ro zm aite , iż tru d n o  
p rzysz łoby  na  jjo c ls taw i^cao h y  pe trograficznej podać' 
ogohio n astępstw o  ty c h  sk a ł po sobie. W  kopaln iach , 
k tó re  zw iedzałem , Br* zdołałem  o irzym ać  d o k ład n ie j­
szego p rzekro ju  szybu  lub kopalni. N astępstw o  w arstw , 
k tó re  (dicu ,(]. c. p. 49) z kopaln i ro p y  w  S kra ta  
(okręg  Buzeuj); podaje, n ie  m« w artości, gdyż n ie  w y­
mierni! g rubości pojedynczjm h pokładów . W ed łu g  in ­
ż y n ie ra  Cueu p rzew aża w S t r a ta  żó łtaw y  i b ia ław y

'In S ń ic y a  k o le ji P lo jo ś t i— R rn só  (K ró n sta d t).

-’) T e r jn in o lo g ija  t z y l i  o zn acze n ie  w a r s tw  w  k o p a ln ia c h  
ru m u ń sk ic h  sU c jeszezje  na b ard zo  n isk im  sto p n iu , i p rzy p o m in a  

te n n in o lo g iją , ja k ie j  u ż y w a ją  w e  w ie lu  k o p a ln ia c h  r o p y  w (h ili-  

c y i.  P r z y to c z ę  tu  k i lk a  p rzy k ła d ó w : plWC k am ie ń , nimp p ia se k , 

gren gafom, im en ta t ett verde prm el ż ó łta , z ie lo n a w o  z a b a r ­

w io n a  p rze n ic a , carnea cahihii m ięso k o ń s k ie  (p raw d o p o d o b n ie  

c z e rw o n y  łu p e k )  ipetra renata s iw y  k a m ie ń , pawent negru c z a rn y  

k a m ie ń  (żw ir  n a p o jo n y  rop ą), sianimi. s ło n in a  (m ię k k a  ż y w ic a  

z n a jd y w a n a  w iła c h  w  o k o lic y  F ilip e ś c i n a  w sch ó d  od B a ic o iu ).
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p iasek  p row adzący  w 4 po k ład ach  znaczne ilości ropy , 
p rzedzie lony  w arstw am i niebieskaw ędib i szarego łupku , 
m arg łu , i tw ardszego  piaskow ca. Pom iędzy  p ierw szym  
a  d rug im  pokładem  ro p n y m  w ystępn ie  p iaskow iec ze 
skam iełinam ięCTzw arty p o k lM  p iask u  je s t  eksplodujący.

P o jedyncze  w ars tw y  są  rozm aite j g rubości. "War­
s tw y  p iaskow ca i łup k u  p iasczystego  dochodzą do 
10 i 20m, miejfecami znaczn i^ .1: w iększej g ru b o $ ? .“ 
P iaskow iec  b y w a  zazw yczaj m iękki, d robno z iarn is ty , 
b a rw y  szaraw ej, żó łtaw ej i ciem no Czekoladowej. 
Z ab arw ien ie  żó łtaw e pochodzi od pdw łoki MaSka i n a ­
cieków  soli siarkow ych , czekoladow e od rijfiy. N"a po­
w ie rzch n i szybko w ietrzeje  i ro zsypu je  się w piasek. 
L episzcze jego jest? po części iłowjS, po części, je że li 
zaw iera  sk o ru p y  m uszli, siln ie w apińnne. To fsarno 
do tyczy  łupku , k tó fy  byw a ąazw yc 'S j:m iękk i, p la s ty ­
czny, barw y  szarej i żó łtaw ej. T w ardsze  lupki łam ią 
się w n ierów ne sześciokątne u łam ki.

G ru p a  dolna obfitu je w zn aczn ą-ilo ść  skam ielin . 
S k o ru p y  m uszli są po w ięk.szeiiczęści źlfflząfihowane, 
p o k ruszone; tak o w e rozsypu ją  pię za lada  po ru sze­
n iem  w ars tw y  w d ro b n e  okruchy . N iek ied y  f t  w orzą 
one zupe łny  tw a rd y  zlep w ap ienny , sk ład a jący  sfęjze 
sam ych okruchów  i lepi&j zacliow anych  skorup m u­
szli do ro d za ju  Conytria  n ależących  G D oftana, D ra - 
ganese, C olibaśi

IhFjaunęt; grup/y dolnej'* rep rezen tu ją  przew ażn ie ' 
rodzaje :

Congćria J(sim plęx G a rb .)
Yiripura  d S a d le r i P a r te c h ) .  
T ~ w ^ t/a B B irf jfo it is  P u c h s ) .  
iBythyii i a 
M elanopsis.
Unio. >

Psilodon '(Cop.) spokrewnionym z rodzajem  Cąr- 
diuni. AV szczególności w ym ien ia  G o b alc^g ń  35 g a ­
tunków , a z S ty S  M  zupełn ie  now ych.

G łow nem  a ró d lisk iem  ropy  na  W ołoszczyznie 
jg g t u tw ó r k o n g e iio w ^ ń G ru b e ' w a rs tw y  ̂ d ę k k io g o  
d robn o z iarn is teg o  pi^gkowga; /p ia s k u  i p iasczystego  
iłu , p rzedzielone łupk iem  iłowynl' im arg lo w y rn , w y p e ł­
n iły  się o lb rzy m ien d  ilościam i ropy. W ołoszczyfzna 
posiada w utwo©£e kougeriow ym  rzęęzy v d ste  pok ład y  
ro p n e '1), ] odczas gdy  k a rp ack ie  piaskoryce z m ałem i 
w y ją tk am i zaw iera ją  ropę  p rzew ażn ie  w m niej lub  
w ięcej roz leg ły ch  szczelinach  pow sta łych  n a  złom ach 
p rz y  wydźw ignięfciu g ó r karpack ich . N ie w szędzie 
je d n a k  i n ie  w szystk iu  piaskow ce kongeriow e zostały  
p rzepojone ropą. P rzepo jen ie  o g ran icza  się p rzew a­
żn ie  do s łabych  siodeł spoczyw ających  na  podniesio­
nych  iła ch  so lnych , k tó re  .li# n em i'ś lad am i:ro p y  w ska-

') W  n a r z e c z a  ru m u ń sk iem  sf e r i a m i -

zującerni z natu ry ' p u n k ta  do ek sp loatacy i się n a d a ­
jące , się odznaczają . T o ' samo stw ie raza  Patii w na- 
stępującyun ustępie. „W  obrębie  u tw o ru  kongeriow e- 
go i d rug iego  wód śródziełnnycli (sarm ackiego  1. c. 
p. 94) w yjśtępuje tak że  fo rm acya  iłów  so lnych  w k il­
k u  rów no leg łych  m niej w ięcej od w schodu n a  zachód  
sk ie row anych  w zniesien iach , je s t  zaś uw ag i godnem , 
że w y sy p y w a n ie  ’*ró>py tegd-obszaru  zdaje  się o g ran i­
czać- na te  p a r ty e  młodszegejj neogonow ego u tw oru , 
k tó re  g ran iczą  z owerni w zniesieniam i. piodczas gdy' 
we w ię k s -z ę m  oddalen iu  d 9 |,  o sta tn ich  n ie  z u an e tśą , 
ślady:',ropy. “ T ak ich  w y raźn y ch  w zniesień , k tó ­
ry c h  piaskow ce kongeriow e zaw iera ją  ropę, m am y —• 
b iorąc k ie ru n ek  p ro stopad ły  do b ieg u  siodeł i fa łdów — 
około B, o czem  pow yżej obszerniej m ów iliśm y.

.Również nie w szystk ie  w arstw y  kongeriow e 
w sw ych  w zniesien iach  zokiały p tżepo joue  rop>ą.. 
W  O.oiibaśfi ( l lk m  na" po łudn iow y zachód od Cam - 
pjina) znane są dw a ,p.okłady ropnie, p ie rw szy  w g łę ­
bokości- SOm , d ru g i 1 0 0 — I20m  z p rodukoyą dz ien n ą  
300 w iader, trzec i w łpOia ręczńom  kopaniem  n ie  da 
się osiągnąć, z pow odu ekspdodująCSj w ars tw y  p iask u  
ropm ego; w G ura  Sana-fa kołowBuzeu trzy . AV D ra- 
g anese  (kopaln ia  ro p y  księcia  C an tacouze ifa ) p rzeb i- 
ja n o  p ierw szy  pok ład  ro p n y  w  60nSj d ru g i w 30 
•i 90m, trzęe i 'dopiero w 175m: \c|sf£t-ni z pnodulicyą 
dzienną 600 wiader, ZldSc piokładow'--!:ropm yeh je s t  
p raw dopodobnie  w iększa. '-AA^ymienione pokładym ropme 
o d n o s z ą R a  do tych , z k tó ry c h  przypiływ ro p y  j e s t  
znacznyu AA7 jednem  ze zerw isk  w  okolicy yC Sm pina 
pjo lew ym  b rzeg u  rzek i D o ftan a  napjrzeciwko ko p a ln i 
rftMi pi. B>. H ern ii zna iaz łem  w n a tu ra ln em  odsłonię^ 
ciu około^BOin 7 pokładów  m iękk iego  ro ­
pmego puaskowęń*: •

Ififf. 8. P rze k ró j p o k ła d u  w  ro p n y  cli w  d o lin ie  D o ftan a. .

1 — 7 p o k ła d y  p ia sk o w c u  ro p n e g o . u  ż w ir  r z e c z n y , fo r m a c y a  

iłó w  so ln y  cli, w a r s tw y  k o n g e r io w e .

P iaskow iec ro p n y  je s t  tu  zazw yczaj m iękk i, 
rozsypm je się w lu źn y  piiasek i pirzechodzi w  pijasz- 
czySty, łupek) Karwa jeg o  żółtaw o szara, od ropiy czer- 
wouawopęzekoladowa. W yższe  p iaskow ce ropne (1—4) 
są grubości k ilk u n as tu  cm do lm  i zaw iera ją  źle z a ­
chow ane sk o ru M j g a tu n k u  Congeria sim plex  (Barbot 

W  n iek tó ry ch  w y stęp u ją  b ry łk i n ieb ieskaw ego  
iłu  i łu sk i m iki. L u p k 1 p rzedzie lające  p iaskow iec są
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dosyćSżw ięzłe, zielonaw o szarej b arw y , fcjzósty pok ład  
p iaskow ca ropnego  je s t  około 3in g ru b y . S iady  ropy, 
k tó re  w raz z w odą nasyconą  kw asem  siarkow odow ym , 
■szczególnie w  ciep ły  dzień , w znacznej ilości w y s tę ­
pują, sp ły w ają  po w arstw ie  nieco tw ardszego  cza r­
n iaw ego  i ciem no b ru n a tn eg o  łupku . S iódm y p iask o ­
w iec a-opny je s t  około'-;,6m g ruby ; je s t  on p rzew ażn ie  
m iękki, nieco iłow y, ropą  znaczn ie  p rzesiąk n ię ty . 
W  pasie 6 i '  7 w j^sjępują liczne sk o ru p y  rodzaju  
l Jsilodon Cob. P ochy len ie  w arstw  słabe ku p o łu d n io w i; 
u  podnóża zerw iśka  w y stęp u ją  n ie reg u la rn ie  u ław i- 
c'0ne iły  golfie, w k tó ry c h  do lOOrn pog łęb iony  szyb 
n ie  w y d a ł żad ilego  rezu lta tu .

Jeżęl-i zastanow im y  się  n ad  budow ą geologiczną 
w spom nianych  w m ńesień, w k tó ry c h  iły  solne pod 
znacznym  .kątem  u p ad ające  p rz y k ry te  są sł&Ko n a ­
chylonym i w arstw am i kon^eriow ’emiK-26 do 3 ® ,  nad  
obfitością ropy  zaw arte j w p iaskow cach  kongęrio.w ych, 
p o d ć z a s /g d y  iły  solno Jak o w ą  ty lk o  w  śladach  i m a­
ły c h  ilsSciach zaw ierają, n ie  tru d n o  p rzy jść  do w ęąle 
praw dopodobnego  p rzypuszczen ia , że ropa koiiye-riowa 
znajduje się na drugorzędnym slożysltn, że za tem  po­

c h o d z i  z in n y ch  s ta rszy ch  w arstw , a zna laz łszy  po­
tężn e  m assy  porow atego  piaskow ca i p iasku , w ta k o ­
w ych  w  o lb rzym ich  i r o g a c h  się ‘N agrom adziła. T ak  

j^ m n o  p rzy p u szcza  P au l, tw ie rd z i a to li, że ro p a  n a  
W ołośżczyźn ie  pochodzi z wSaistw iłów  -sipluycli, 
k tó re  w  G a licy i odznaczają  się w k ilk u  m iejscach 
(B orysław , S ijąrunia itp .) dosyć znacznem i ilościam i 
oleju skalnego . Z a p a try w a n ia  tego  podzielaj? jjfe m o­
gę. — J a k  m ało w arunków  do rodzim ego w y tw o rze ­
n ia  ro p y  p osiadają  iły  solne w Galicy-i, n ie  p o trze ­
b u ję  fećżególow o p rzy taczać . B ad an ia  iłów  so lnych  
w  Idrununiji, k tó re  sta ra łem  się dok ład n ie  p rzep ro ­
w adzić , ab y  się p rzekonać , ja k i t j i  w yników  w g łębo ­
k ich  wipBcemach kopaln ie  ro p y  n a  W ołoszczyżnie  
spodziewać)* sjrYmogą, up ew n iły  m ię w  p rzekonan iu , 
że iły sśo ln e  m a te ry a łu  do w y tw o rzen ia  ropy  w cale 
n ie  posiadhły , że ro p a  kongeriow a •pochodzi ze z n a ­
cznie $i|6rszyeli w arstw , a p rzed a rłszy  się p rzez szcze­
lin y  w iłach  solnych, p rzepo iła  porow ate  p iask i i p ia ­
skow ce kongeriow e.

W  Obrąbie pow yżej w ym ien ionych  3 w zniesień  
w y-stępuje ropa n a  W ołoszczyżn ie  n a  p rze s trzen i 
około 150km  d ług iej. Y G łów ne p u n k ta  ek sp loa tacy i 
ro p y  zn a jd u ją  się w o k ręg ach  D am bow ita , P ra h o v a  
i Buzeu, ś lady  ro p y  zn an e  są a to li i w okolicy  
•K am po-lung (okręg M usoeljfi w  okolicy T arg ó y is te  
w dolin ie  rzek i D am bov ilza , ja k o te ż  w rozleg łe j r ó ­
w nin ie  D u n a ju  w o k ręg ach  E m ila  (B atog) i J a lo m ita  

(D udesci l6km  n a  południe  od P e riśo ru j.

N ajobfitsze kopaln ie  ro p y  w ok ręgu  D am bovńta , 
k tó re  rozw ój swój zaw dzięczają  w y trw a łe j p ra c y  p. 

.-jMeliedinteamu zn a jd u ją  się w Colibaśi z p rzy leg łem ! 
V alea Pećurei,- G lodulni, Pcfiagenului, P u rn icaśu iu i, 
roz łożonych  na  zachód od E d era  w iosk i n ad  rzek ą  
C ricova. O prócz teg o  zn an ą  je s t  ropa  w e a lea  L u n g a  
A pa  p u tu ro sś i1), Y alea  S tic la ri, Yale'a V n lcana  (beł- 
k o tk a  gazow a), i Y alea  Ja lo m ite i.

W  o k ręg u  Prcthova rozpoczęto  p ierw sze p o szu ­
k iw an ia  w  g m in ie! rP e c u re ti, w  k tó re j to  m iejscow o­
ści w ydobyw ano  .już w r. 1835 23000kg ropy  ro- 
c.zniel M ia ^ o  okręgow e Ploj^eśti było  d ług i czas ś ro d ­
kow ym  p u n k tem  h an d lu  naftowJgfo w K um uniji. D e- 
s ty la rn ie  w P lo jń stach  p EęĘgąb ia ły  cały  w ty m  okręgu  
p ro d u k o w an y  su ro w iec ,' obecnie w sk u tek  znacznego  
ek sp o rtu  Surowca i desty la tó w  kolejam i, i ko losa lnych  
ilości ropy  wr S ara ta i koło B uzeu  h an d e l n a fto w y  n a  
W ołoszczyżn ie  ro zsze rzy ł się w zdłuż ko leji B u zeu - 
P lo j^ ti-C S m p fe a -K ro fis ta d tę  O kręg  P ra h o v a  m ożnaby  
pod w zględem  ilości p rzedsięb io rstw  i gorączkow ego 
p oszuk iw an ia  porów nać z pow iatem  gorlick im  zacho­
dniej %afifcyi. D o obfitych  w  ropę  in ie jscow ości te g o ' 
ok ręgu  n a l e ż ą B a i c o i u ,  T in tea , CaSnpina, P o ia n a  

T n a p r z ^ iw  C am pina po lew ym  b rzeg u  P ra liovy), T e- 
lega, P ro ita , D ragane.se, P o tu rosa , V alea  L u n g a  (nad  
rz e k ą  P r o i tz a ^  P e c u re ti n ad  rzek ą  ..Teleana.

Ś lad y  ropy  zn a jd u ją  się w B reb n '; (na północ od 
T e f lg ^ .-S o ra n , /M ą tita , O chiśori, M agureni, S lobodia, 
A postolachę, M aneCiul, V alea-rejv P u n d u rile , S ilistea , 
T reśtien i, D m tin e tu l, S lan icu l, Y erb ile lu l, D o ftan a , 
F ihpeso i, itd

W  okręgu  Buzeu  z okręgow eni m iastem  B u zeu  
jfelfc ty lkcfijedna w  ropę n ad zw y cza j b o g a ta  m iejsco­
wość, ''tyura Sarata , własno.sY p. G r. Góust. M onteoru. 
ŚJądy ro p y  z n an e  są w  m iejscow ościach B erca, Bis- 
socajSBecin

T erenów  naftow ych  w  o k ręg u  llóm nicul-Sarat 
n ie  zwiedzałem.&Ćwcit (1. c. p. 29) w ym ien ia  Y ale-re , 
M odreni, T igoiu , C b je sc i; ro p a  m a b y ć  bardzo  lekką , 
d ro g i n iedostępne.

Z w iększych  kopal ii ro p y  w ym ienić m i w y p ad a  
D rag an ese , Colibaśi, <£ampina, B aicoiu, T in tea , P e c u ­
re ti, G ura- S ara ta .

M niejszych  i m ałe  ilości p ro d u k u jący ch  ko p a lń  
i lo zp o czę ty ch  poszuk iw ań  je s t  znaczn ie  w iększa  ilość 
P ie rw sza  na leży  rozdzielić  n a  p oszuk iw an ia  w e w a r ­
s tw ach  iłów  so lnych , w  k o tlin ach  i n a  te  poszuk i­
w an ia , k tó re  d la  b ra k u  k a p ita łu  lu b  św iadom ości 
rzeczy  n ie  m ogły  się rozw inąć lub  zo sta ły  zan iech an e .

*) W o d ą £ ro p ia u a  (n afto w a).
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Dnigctnese. K o p a ln ia  ropy, n a leżąca  do księcia  
Gani auzena, leży  w południow o zachodn im  k ie ru n k u  
od P ro ita  n a  w zn iesien iu  g ó r pom iędzy  do linam i rzek i 
P ro ita  i C ricova. Z 4,1] szybów , z k tó ry ch  na jg łęb szy  
b y ł i75m , je s t  Ki ropodajnjm h. llo p a  pochodzi z dw óch 
poziom ów  (sferlage) a) w 60m, b) S ^ d o  KOml o s ta ­
tn im i czasy  p rz e b ito 'w  75m pokład, ropny , w ydający  
około 600 w iad er dziennie* .Jeden ze szybów  w y d a ­
w ał w głębokości BOm po 1000 w iader dziennię-, p rz y ­
p ły w  ten  trw a ł z m ałym  u b y tk iem  blisko rok. In n y  
d o sta rcza ł w  HOmbSOji w iader, a w 90m 600 w iader 
dziennie. W  czasie m ego p o b y tu  p ro d u k cy a  dzien n a  
całej ko p a ln i n ie  p rzenosiła  500 w iad er czy li 50 m t. 
c tr. W ie lk ie  n adz ie je  p o k łada ją  tu  w g łębok iem  w ie r­
ceniu, k tó re  am ery k ań sk iem u  przedsięb io rcy  w akord  
oddano. Część spodziew anej ropy  m a być, d esty low a­
n ą! w rafisł&ryi, zbudow anej obok kopalni, czćść zaś 
będzie sp row adzaną p rzez n ie p rzy s tęp n e jffsy  do wio­
sk i fiura-PraganesiC T D o p rzechow yw an ia  zapasów  
ropy , p rzeznaczonej d la  d es ty łą rn i w D raganeśe , 
zbudow ano  d w a 1 duże rezerw lm ry  n a  6000' w ia ­
d e r. K o m u n ik acy a  ko p a ln i je s t  n ad e r zła. N a j­
b liższa  stacyąB  kijleyewa je®  łC am p in a , oddalona 
2km , do k tó re j dowóz jed n e j b a rre li n a fty  kosztu je  
72 et. w. a. ,

Colibuśi. K o p a ln ia  ro p jl leży  n a  w zniesien iu  roz- 
c iągąjącem  jSię od w ibski l id e ra  na-1;żąchód k u  te re ­
nom  n aftow ym  w G lodeni i V uleana (d o lin a1 rzek i 
Ja lo m ita ). D aw nie j p racow ano  tu  n a  po łudniow ym  
sto k u  g ó r y ; po w yczerpan iu  p ły tk ie j ro p y  zw rócono 
się ku północy  n a  g ra n ic ę  viodłaj§kt<jr®gfc|.. w ars tw y  
p ochy lone są ku  w schodnio  południow ej stron ic . Z l i ­
cznych  S-zybów' (P aul wy-mienia ich  200) je s t  oLĆęnib 
około 20,Iw, ru ch u  i eksp loatacy i. P o jedyncze  'szyby 
da ją  przez k ilk a  rniesięey phi300 do 500 w iader dzień  
n ie ; p rzec ię tn a  p ro d u k c ja  n ie k tó ry c h sz y b ó w  w tią g ti  
ro k u  w ynosiła  100, ‘100 i 500 w iad er dziońni-e'., Suin- 
m ary o zn ą  pro ;dukcya,‘c-alij kopaln i w ynosi dz ienn ie  
około 800 do 1200 w iader. Cucu podaje  roĄŻuą pro- 
d n k cy ę  na -80.000 m t. ctr. Rcpa.j& śbtożariio zielonaw ej 
barw y , 38° B'. "W ybuchające piaski ro p n e  by ły  p rz y ­
czy n ą  lięknyeh  w ypadków .,1 k tó re  po w iększej części 
uchodzą bezkarn ie . T e sk ło n iły  w łaścicie li do p ró b 1 
sz tangow ego  w iercenia. R opę sprow adzają, ju ra m i 
do 8km  odległej w ioski E d e ra , g dzie  n a  ry n isk u  rzek i 
C rioova u staw io n y ch  jest 5 dużych  rezerwpjtaiówp 
z k tó ry ch  ropę ład u ją  do beĆzek i n a  w ozach do stacy i 
kolejow ej ły B ą ic p iu  przew ożą. S ta n  d ro g i idącej ry n i- 
sk iem  rzek i P ro ita  szczególnie zim ow ą p o rą  bardzo  
zły . T eren a  naftow 7e w C olibaśi są wdąsnością 
rz ą d u ; takow e d z ie rżaw ił p rzez O s ta tn ie  a la t p. 
ŚSfetescu za r oczuą o p ła tą  84.000 fr., obecnie objął

tę  kopaln ię  p. M onteoru  na  la t  10 p łacąc ro czn ie
250.000 fr. (C. cl •«.).

| | d a n i a  n a f t y  l a w R t i U
C. Engler,

profesor politechnik; w JlSarlsruhe.

Dokończenie).'

Celem  rostrzygnięcda kw est yi, < zy i w  ja k ie j 
ibiścifjoraz do jaku-h  punktów 7 w rzęn ia  m ogą b y ć  w y ­
żej w rzące frak ey e  w łączone do plejju św ie tln eg o  nie'7' 
w p ływ ając  z n a c z n ie  n a  iegc dobroć, ro b iłem  s tu d y a  
pioiów naw cze phfkom etrycizne z olejam i d y sty lu ją - 
cem i od początku  do 340P,‘ 5o: pi’ób ty c h  u ży w a łem  
photomiejtru B u n sen a  i św ięoy juorm abic j s to w arzy sze ­
n ia  n iem ieckich  teć jm ikuw  gazow ych. P alen ie  UŚię 
o roju w lampiejirwrtłdSbkoło 1 godziny . Ja k o  łampi u ż y ­
w ałem  zw w tzajne p a lu ik i z o k rąg ły m  kn o tem  z ła- 
b ry k i pp! W ild  et W esśeL  oraz p a ln ik i z .s iln ie jszy m  
p rądem  p bw ie trznym  w y robu  pp. Seliustiń1 'e t .Bar 
w  B erlin ie , w  śzeregu  obserw acy jnym  I. używ ałem  
pa ln ików  K! lin ijow ych w sźeregach  IL. i I I I .  zaś 
10 lin io  w j’pli, p o d a n e -o y iry  są p rzec ię tn ą  wartftćoią 
z 5 —10 obserw acyj.

1,. Sposób otrzym ania oleju 
świetlnego

Rodzaj
palnika

Ilość z użytego ole­
ju w gram  ma oh o- 
bliezona na 1 godzi­
nę i świecę norm alną

i r i  ■ II!

t Frakcya od początku dy- 
stvl. (io 290'’(

Zwyczajny
Scliuster 
et Bar

j d j t . j '. 

E

o 0.4

3*

3.-

1 -.

2 Francy a od początku dy- 
atyl. do b-10"O.

Zwyczajny
Scliuster 
et Bar 3.,,

3-r. o.~
3.,

’>
.Jak 2 z dodaniem o 0 

olej i wrząeycdi wyżej
Zwyczajny 
Scliuster 
ot Bur r\>

4., ■0..j

i
.Jak 'l z dodaniem K)n/0 

olej i wrzących wyżej 
B-l(> C.

Selm ster 
et Biir 5 . —

O leje szeregu  1. i II. są o trzy m an e  z surow ca 
n iem ieckiej S pó łk i naftow ej jP^oflrcsohe Beir. Bohr. 

•G es.^ | oleje^Szeregu III . z surow ca "(Jęllieimskiej jS p k i 
(M ohrj p rz a S  d jćsty lącyą i trastępue oczyszczenie  
kwas,em siarkow ym , ług iem  sodowym  i wodą. Z prób 
ty c h  w ynika że m ożna bez znajom ego w pływ u na  
siłę  św ia tła  dodaw ać do oleji św ie tlin  c li. o sęści w rzące
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n a d  340°. P a ln ik  w y ro b u  pp. S ch u ste r ' e t i B a r  daje 
zn aczn ie jszy  efek t św ia tła  n a w e t p o  dodan iu  czę­
ści w yżej w rzących , co je d n a k  g łów nie  z pow odu 
u rząd zen ia  tego  p a ln ik a  do c ięższych  oleji m a m ie j­
sce, oleje lżejsze bow iem , z b y t szybko  się spalają . 
O lej św ie tln y  zaw ie ra jący  10°/ 0 i n ad  10%  oleji 
w rzący ch  w yżej’. 340° pow odow ał i w ty m  p a ln ik u  
zm nie jszen ie  siły  św ia tła , zau w aży łem  ta k ż e  osadza­
n ie  w ęg la  n a  knocie, p rzez co jasn o ść  p łom ienia  
b y w a  zm niejszoną i lam p k a  kopcić  zaczyna. In n e  
olejek p a lą  się p ięknym  ja sn o  żó łty m  św iatłem  i ta k  
siln ie  ja k  n a f ta  am erykańska .

D la  po rów nan ia  podaję  fo to m etry czn e  oznacza­
n ie  siły  św ia tła  i in n y ch  oleji w  ty c h  sam ych lam pach .

Z u ż y c ie  o le ju  w  g ra m in a e h  o b li­
czo n e  n a  je d n ę  g o d z in ę  i św ie cę  

n o rm a ln ą  
KW / p a ln ik , IJ/O  p a ln ik

N a fta  a m e ry k ań sk a ; zw y ­
cza jn y  p a ln ik  3.s 3.7

S ask i olej so la ro w y ; p a l­
n ik  z fab ry k i S ch u ste r 
e t B a r  3.., 3-Jt

W  obec o trzy m an y ch  jezn lta tó w , w ed ług  k tó ­
ry c h  p rz y  zw ykłej d y s ty lacy i 3.(3.5%  oleji św ie tlnych  
u zysk iw ałem  a p rz y  użyciu  p a ln ik a  w yrobu  S ch u ste r 
e t . B a r  jeszcze  5 %  n a d  340° w rzącychjśoleji dodaw ać 
m ogłem , razem  wTięc n a jw y że j 31..-% w ydatności 
w  oleje św ie tlne  z surow ca O elheim skiego p rzy p u sz ­
czam , zdaw ały  m i się don iesien ia  dz ienn ików  o w y- 
datnośc.i 4 0 - 5 0 %  oleji św ie tln y ch  p rob lem atycznem i 

P rzep ro w ad ziłem  więc z teg o  pow odu szereg  
d y s ty la c y i z p rzeg rzan em i param i, k tó re  w praw dzie  
d a ły  lepsze re z u lta ty , na jw yższa  je d n a k  w ydatność 
oleji św ie tlan y ch  wynosiła* 30% '..V

P ró b y  je d n a k  k tó re  w  o sta tn ich  czasach  p an  
Dąsclyner pod m ym  k ieru n k iem  w tn te jszem  labora- 
to ryu rn  w ykonał, dow iodły  że m ożna znaczn ie  lepsze 
rezu lta ty  o trzym ać , je że li się p a ry  ponad  340° w rz ą ­
cych oleji p w iz  ru rę  że lazną  (dl. 120cm., szer, 2.(;cm, 
do ciem nej czerw oności ro zg rzan ą  i kaw ałk am i szk ła  
nauó łń ioną  przepuszczał, a n astęp n ie  w ch łodn icy  
sk rap la . W praw dzie^ zam ien ia  się pewna, część oleji 
w  g azy  n ie  dające się ła tw o  skrop lić , szczególniej 
g d y  ru ra  z b y t siln ie  je s t  ‘-cg rzaną; zaw sze jednak  
u zy sk u je  się zn aczn ą  ilość oleji św ie tlnych . P ró b y  
po jedyncze w ykonyw ano  z pozostałościam i w re to r ­
ta c h  po o d d y sty lo w an iu  oleji w rzących  do 340° 
w partym ch pęS 0-5kg  i s ta ran o  się chłodzeniem  sk ro ­
p lić  ja k  n a jw iększą  ilość oleji, o trzy m an y  lek k i cie- 
m uo-zabarw dony p ły n  poddano  zw yczajnej suchej 
d y s ty lacy i a p o ch w y tu jąc  oleje w rzące  do 340" o trz y ­
m ano z pięciu  prób  następ u jące  ilości oleji św ietl- 
y c h  obliezonymh n a  p ie rw o tn ą  ilość su row ca: 20..,;

24.u; 2o.-; 27$$ 22,, w p rzec ięć  u 23.,,%. D odaw szy 
te n  w y n ik  do o trzy m an y ch  p rz y  p ierw szej n o rm a l­
nej d y s ty la c y i 26 ,-%  rezu ltu j > cała  w ydatność  oleji 
św ie tln y ch  z hannow ersk iego  surow ca w ilości 50.4% r 
D esty laęy a  cząstkow a o trzym anego  oleju p rzez p rz e ­
g rzan ie  pozostałości w ydała:

T e m p e r a tu r a  d y s t y la c y i  W y n ik  o b lic z o n y  n a  p ie rw o tn ą
ilo ś ć  su ro w ca .

od p o czą tk u  do 150"
o d |150 „ 200" 4 J |  „
„ 4 )0  „ 250" o.f), „
„ 250 „ 290" „

n ad  '290" 5.li(i .,

W łasności w ięc w surow cu liannow ersk im  z a ­
w a rty c h  i p rzez  po jedynczą  d y s ty lacy ą  w ydzielonych  
o leji św ie tln y ch  zosta ją  p rzez oleje św ie tlne  p rżez 
p rz e g rz an ie  i rek ty fik acy ą  u zy sk an e  polepszone, lż e j­
sze bow iem  połączenia, w k tó re  d y s ty la tj7 zw ykłe  su ­
row ca hannow ersk iego  n ie  obfitu ją, zn a jd u ją  się w dy- 
s ty la ta c h  p rzeg rzan y ch  oleji w  tak ie j ilości, że w y ­
dzielen ie  takow ych  op łacie’ się może.

T ak że  i fo tom etryczne  b ad an ia  w ykonane w  zw y ­
k łej lam pie  z ok rąg łym  kno tem  w y d a ły  k o rzy stn e
rezu lta ty .

Zużycie oleju na godziną
i świecą

1) Olej o trzy m an y  p rzez zw y ­
cza jn ą  d y s ty lacy ą  3.,, g

2) Olej o tiz ju n a n y  p rzez  p rz e ­
g rzan ie  3.s g

3) M ięszan-na 1 (26,,, g) i 2
04%  g) ' I  g

P ło im eń  by ł ja s n y  i n o rm aln y , bez zapachu
i kopcenia.

Co do sk ładu  chem icznego  oleji p rzez p rz e g rz a ­
n ie  o trzym anych , badan ia  w  tn te jszem  lab o ra to ry u m  
m e  Są jŚSzeze ukończone, s tw ierdzono ty lk o  d o ty ch ­
czas p ie rw o tn e  p rzypuszczen ie , że sk ład  ty c h  oleji 
będzie  różnym  od sk ład u  oleji p rz y  norm alnej d y ­
s ty lacy i o trzy m an y ch . W  olejach  p rzez p rzeg rzan ie  
o trzy m an y ch  w y stęp u ją  znaczne ilości a ro m aty cz ­
nych  w ęglow odorów  (B enzol, T o lu l itd .), k tó ry c h  
w ydzie len ie  m ożliw e opłacić się może. D alsze b a d a ­
n ia  w ty m  k ie ru n k u  zastrzeg am y  sobie.

-O znaczenio p u n k tu  zapalności w p rzy rząd z ie  
Ablu  w ykazało  w praw dzie, że oleje zaw iera jące  w szy ­
stk ie  frak ey e  niżej 340" w y dzie la ją  zap a ln e  g a z y  
w  15°C., w y sta rczy  fefkiak oddysty low anie  około l°/ffi 
lu b  p rzepuszczan ie  stru m ien ia  pow ie trza  p rzez olej, 
celem  podw yższen ia  p u n k tu  zapalności po n ad  u s ta ­
now ione m in im um  21°C. Z  ła tw ością  i bez zn aczn y ch  
s tr a t  o trzy m ałem  w te n  sposób oleje o ciepłocie za ­
palności 30—40"0.
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Celem  oznaczenia  w artości pozostałości dysty la- 
cy i przedsięw ziąłem  oznaczen ia  zdolności sm arow ej 
o trzy m an y ch  p rzez d y sty lacyą , ciężk ich  oleji u ży w a­
ją c  w  ty m  celu a p a ra tu  skonstruow anego  n a  z a ­
sadzie  Thurstonouskiego  p rzy rząd u  ulepszonego p rzez 
n ad m aszy n is tę  koleji P a la ty n acu  (P fa lzer B ah n ) p a n a  
Wesłhovena. A p p a ra t te n  sk ład a  się z w alca n a  k tó ­

rego  obu końcach  prob iercze  ło ży sk a  osiowe (L ager- 
schaalen ) wiszą. Ł o ży sk a  te  są  sta le  złączone z dźw ign ią  
z a  pom ocą k tó re j m ogą być pod rozm aitem  ciśn ie­
n iem  do osi zbliżone, n a  spodzie w ten  sposób u tw o ­
rzonego  w acliadłow ego połączeń :a zn a jd u je  się ska- 
zów kąp  k tó ra  na  um ieszczonym  k w a d ra n s ie  spow odo­
w an e  ruchem  osi zboczenie w adhadła  podaje.

W  te n  sposób m ożna oznaczyć o ile ło ży sk a  osio­
w e ruchem  osi zo sta ły  w zruszone i im  gorsze sm arow i­
dło tym  znaczńiejsze zboczenie w achadła . W  łożjjśkach 
osiow ych spoczyw ają ciep łom ierze podające ta rc iem  
spow odow ane o g rz a n ie .'.P rz y rz ą d  w reszcie zegarkow y  
piodaje ilość obrotów  osi. P o d an e  n iżej re z u lta ty  o trz y ­
m ano w te n  sposób, że B dczyt.yw ano tem p e ra tu rę  n a  
c iep łom ierzach  w  łożyskach  S i  um ieszczonycn  aż do 
czasu  w k tó ry m  takow e tem p e ra tu rę  60— 70° w sk a­
zyw ały , w tenczas bow iem  w  sku tek  zużyc ia  sm aro ­
w id ła  bardzo  szybki zw ro st c iep ło ty  m iał m iejsce.

Im  w ięcej obro tów  oś z rob iła  nim  p u n k t te n  
nadszed ł ty m  w iększą je s t  zdolność sm arow a oleju.

O bciążenie osi ew en tu a ln ie  łożysk w ynosiła  990, 
660, 330 i 161>kg czy li z redukow anego  n a  je d e n  cen- 

g y m e t r  k w ad ra to w y  30, ‘20, 10 i 5kg.

L . ■ (.'ratunek oloju
C iśn ien ie  

n a  1 kw ern 1 
osi w  k g .

Ilość.
obrdtfd.w

Z b o c z e n ie
w a c lia d ła

Z b o czen ie w a c h a d ła  z a
HO siln e

] D o b r y  a m e ry k a ń s k i olej
w S f f i ‘2000 7°

smS.ro w y 10 3400 6"

HO / b o c z e n ie w a c h a d ła  za
N ie m ie c k i olej f^ m a r o w y 90 siln e

2 z r a fin e ry i l A T y  óiięrn. 10 ' 1000 14°
S p ó łk i n a fto w e j w  P e in e 5 2500 04°

T e n -sam  o le j © j 2 ,p c^ o d - HO 250 w ą tp liw e
3 p a ro w a ifio  w ła ź n i w o ­ - HB-10 7.4°

dnej l/.ujszyelt o le jk e *

P o z o s ta ło ś ć  d y s ty ja o y jn a BO 1280 0.7°
4 (ln ^ źjsu row p a Oelheirrtók 01) 2620 7.7°

7. ra fin e ry i w  P ein trC *

P rzeprow adzono  następnie- k ilk a  p rób  z olejam i, 
k tó re  w prost p rzez dystylae.yą pozostałości po ole­
ja c h  św ie tlnych  do 340°07;odpędzony  cli O trzy m a łem . 
D y sty lo  w ałem  te  oleje bez c iep łom ierza rozdzie la jąc  
po n ad  340" przechodzące oleje n a  5 częsbi odpow ia­
d a jące  około surow ca, z o trzy m an y ch  frak cy j

bad a łem  II , I I I ,  IV  i V na  zdolność sm arow ą, fra-k- 
cya I. b y ła  z b y t iekkop łynną.

C iśn ien ie  na 
1 k w . cm . 

w  k g .
I lo ś ć  o b ro tó w Z b o c z e n ie  w a c h a d ła

30 Z b o c z e n ie  w a c h a d ła  z a  s iln e
F r a k e y a  II. 20 400 20"

10 2520 7"

30 Z b o c z e n ie  w a c h a d ła  za  s iln e
F r a k e y a  I I I , 20 1000 1 1 °

10 3600 6"

30 Z b o c z e n ie  w a c h a d ła  z a  s iln e
F r a k e y a  IV . 20 600 IG"

10 2000 6 “7

Z b o c z e n ie  w a c h a d ła  z a  s iln e
F r a k e y a  V . 20 800 16"

10 2800 8"

Z nów yższyeh  zestaw ień  w ynika , że n a jw ię k ­
sza część b ad an y ch  'o le ji  h an n o w ersk ich  b y ła  z b y t 
Iekkop łynną , p rzy  w szystk ich  p raw ie  bow iem  p ró ­
bach  z siln ie jszem p iśn ien iem , (990kg n a  oś czy li 30kg  
n a  1 kwenijffibyło zboczenie w achad ła , a więc ta rc ie , 
w k ró tk im  czasie ta k  znaeznem , że dalsze obsei wa- 
cye b y ły  n iem ozliw eini.

J e d y n ie  ty lk o  pozostałość w k o tłach , rafinery] 
w  Peine (maź) ja k  rów nież i olej sm arow y te j sam ej . 
ra fin e ry i uw o ln iony  p r z p o d p a r o w a n le  n a  łaźn i w o­
dnej od lże jszych  połączeń  da ją  nieco k o rzy stn ie jsze  
re z u lta ty  (4). Z  p o jedynczych  frakefflj daje  fra k e y a  
środkow a I I I  najlepsze  rezu lta ty ; pochodzi to  częścio­
wo z nieobecności paraffiny , k tó ra  tak że  n a  zm nie jsze­
n ie  w łasności sm arow ych w pływ a. Je ż e li lżejsze oleje 
odpędzi się za pom ocą pary ; a p a ra m n ę  przez k ry s ta liz a  
cyę w chłodzie i m echaniczne w yciśn ięćićiśię  w ydzieli, 
to  pozosta jfeó  oleje posiadają  zn aczn ie  w iększe zdo l­
ności sm arow e. Z m ych licznych , tu  ty lk o  częściow o 
ogłoszonych badań  wnosZ^; że n ie^ jost m ożebną rz e ­
czą p rzeż o d d y sty lo w an ie ‘Iże jszy ch  cial, oleje m in e­
ra ln e  ta k  zagęścić) żeby  te  ja k o  sm arow id ła  do c ięż­
kich  m aszyn  n ad aw ać , się m ogły , za północą je d n a k  
w olnego odparow ania  lub odpędzan ia  oleji za  pom ocą 
n ap rężo n y ch  p a r w odnych, m ożna o trzy m ać  oleje 
gęstsze  o lepszych  w łasnościach sm arow ych. Z daje  
mi' s ię ,-żę | m ożnaby  znakom ite  o le ję  sm arbw e cjtrzy- 
m ać p rzez m ieszanie  hanno w ersk ich  siintrowijjch oleji 
z ciężko p łynnem ! olejam i kaukazk iem i (Oleoitapltiu).

ifcRróby, którS* n ad  za w artością  pa ra ffin y  w po ­
zostałościach  dysty lacy  jnyóh w ykonałem , b y ły  n a  zb y t 
m ałą  skalę  rob ionem i, b y  n a  n ich  się opierać m fiżna 
było , re z u lta ty  jed n a li, k tó re  o trzym ałem  są-znacznie  
m niejsze n iż  b y  'się we,dług tw ie rd zen ia  p a n a  H ra ­
biego K le is fa  że ra fin e ry a  w Ilemelingen  uzysku je  5"/r> 
paraffin y  spodziew ać się m ożna było. O becność m ię k ­
k ich  paraffin  w o lejach  z iem nych  w O elheim  p o ­
zw ala  je d n a k  n a  w yrób  w azeliny .
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Ja k o  zad an ia  n iem ieckiej te ch n ik i naftow ej 
u w a ż a m : 1) Z w iększen ie  w ydatności oleii ie tln y ch  

-przez n ie  z b y t silne p rzeg rzan ie  p a r  c iężk ich  o le ji;
2) Po lepszen ie  o leji sm arow ych  p rzez  dosta teczn e  w y ­
dzielen ie  lek k ich  oleji i paraffiny  lub  p rzez m ięszanie 
z ro sy jsk iem i o lejam i; 3) F a b ry k a e y ą  dalszych  p ro d u k ­
tów  ubocznych  ja k  w azeliny , w ęglow odorów  arom a­
ty c z n y c h  itd . —K arlsru h e . L ab o ra to ry u m  po litechn ik i.

Wiercenie maszynowe i  ręczne.

P oniew aż obecnie n iJSm aj nadzie ji. a b y  nasz 
p rzem y sł n a fto w y  w obec cła, p o d a tk u  konsum cyjnego  
i in n y ch  roz licznych  obciążających  opłat, w obec co­
raz  to zw iększającej si ę p ro d u k c ji  n a fty  w R u m u n iji 
m ógł się podnieść, n a leży  w yśw iecić w szystk ie  n ie ­
d o sta tk i i u jem ne s tro n y  ga licy jsk iego  k o p aln ic tw a  
naftow ego, ab y  n ie  pozostać  w ty le  naszego  sąsie ­
dniego  ryw ala .

B ardzo  szkodliw ie o ddzia ływ a n a  nasz  p rze ­
m y sł w ysokie  cło od żelaza, w sk u tek  k tó rego  cena 
na rzęd z i w iertn iczy ch , ko tłów  desty lacy jn y ch , pom p 
i ru r, osobliw ie zaś b lachy , k tó re j w  ogrom nej ilości 
spo trzebow ujem y do ru ro w an ia ' o tw orów  św idrow ych 
znaczn ie  poszła w  górę. O sta tn ie  m usim y o 25%  
drożej op łacać ja k  R u m u n ia , k tó ra  b lachę  do ru ro ­
w ania p o trzeb n ą  p raw ie  w o łną  od cła pobiera . O ko­
liczność ta , n a  k tó rą  m ało d o tychczas zw racano  
uw agi, obciąża nasz  p rzem ysł stosunkow o więcej a n i­
żeli n isk ie  oclenie Kopy rum uńsk iej.

O prócz w ysokiego cła  od żelaza, zn iżen ie  k tó ­
rego  b y łoby  d la  nas bardzo  pożądanem , m am y w in ­
nym  k ie ru n k u  w iele jeszcze  do zrob ien ia . T u  należy  
p rzedew szystk iem  racyonaln ie jsze  u rządzen ie  w ierce­
n ia  m aszynow ego. Ja k o  p rzem aw ia jący  dow ód n ieod­
pow iednio  u  nas u rząd zan y ch  w ierceń  m aszynow ych 
posłużyć m ogą d a ty  ‘s ta ty s ty c z n e . w ykazu jące  d o ra ­
źn ie  stosunkow o m ało effektu  w iercen ia  m aszy n o ­
w ego w p o ró w n an iu  z w iercen iem  ręcznem . Podczas 
m ego w o s ta tn ich  czasach  p o b y tu  w R u m u n iji p rz e ­
konałem ? się, że tam te jsze  n a  sposób w ierceń  m aszy­
now ych w Słobodzie R u n g u rsk ie j u rządzone ro b o ty  
w iertn icze  i t.ransm issye pod k ażd y m  w zględem  są 
n ied o sta teczn e  a  ju ż  w  głębokości SOOm n ie  dały  się 
zastosowań-

P on iew aż g łębok ie  w iercen ia  z korzyścią  ty lko  
p rzy  pom ocy p a ry  przeprow adzić  m ożna, do eksp loata- 
cy i ro p y  z as rwe w ielu  razach  g łębok ich  otw orów  św i­
d row ych  po trzeba , będzie bardzo  pożytecznym  z a s ta ­

now ić się n a d  p rzy czy n ą  m ałego  effek tu  galicy jsk ich  
w ierceń  m aszynow ych  i takow ą bliżej zbadać.

W  m oim  przew odniku do luiercenia (A n łe itu n g  
zum  G ebrauche des E rd b o h res  1876) n ie  w ym ien iłem  
w cale w Galicy i używ anego  u rząd zen ia  do m aszynow e­
go w iercen ia  n a  sz tan g ach , k tó re  to  u rząd zen ie  począt­
kow o ty lk o  p rz y  linow em  an ie ry k ań sk iem  w iercen iu  
zastosow yw anem  było , poniew aż takow e je s t  n iedo- 
s ta teczn em  w  g łęb o k ich  o tw orach  św idrow ych, jeże li 
n ie  dadzą  się zastosow ać sam odzieln ie spadające  n o ­
życe. To śam o w ypow iada i Serio w dziele „Nauka  
górnictwa 1878 s tr . 1 0 5 .' G łów ny b łąd  m aszynow ego 
w iercen ia  p rz y  zw y cza jn y ch  nożycach  leży w  b rak u  
elastycznego  o d 'u jad ła  (P re llvorric litungJ, 6’ez k tó rego  
zupełn ie  pew ne zru can ie  n ie  je s t m ożliw e. P rz y  
w iększej g łębokości m am y' 10 do 30 %  ślepych 
rzu tó w  (tod te  H iibe), n ie  da jących  żadnego  effektu. 
c iężar bow iem  i św ider z nożyc nie spadają . In n e  
70 do 90% , w  k tó ry ch  rzeczy w isty  rz u t m a m ie jsc e  
n ic  sp raw ia ją  tego  sk u tk u , ja k i  spodziew ać by się 
należało , g d y ż  św ider spada ju ż  p rzy  0 2 5  do 0 u 5 ‘ 
w ysokości w zniosu, a lbow iem  w iertacz  m oże ty lk o  
p rzy  m ałej głębokości o tw oru  św idrow ego w  p rzy - 
b liżen iu  n a  cały  rzeczy w isty  rz u t z nożyc spuszczano  
Inacze j pow innoby w iercenie  m aszynow e dw a raz 
ty le  zdziałać, co w iercenie ręczne.

P rz y  ręcznem  w iercen iu  ud erza  cieńszy  koniec 
w ag i w ted y  o kamień'je g d y  "św ider je s t  w n ajw yż- 
szem  w zn iesien iu  rzu tu . U derzen ie  u ła tw ia  spuszcze­
n ie  św id ra  z nożjfejflrzut ted y  św id ra  ró-wna się rze ­
czyw istem u w zniesien iu  u rączki.

W a d y  naszego m aszynow ego 'w iercenia dadzą  
się  zupełn ie  u sunąć  zapom ocą dw óch m echan icznych  
środków , a  m ianow icie albo p rzez zastosow anie ela­
stycznego  odbijad-la, k tó re  najdokładniej), usku teczn ić  
się da  p rzez m aszynę pa ro w ą  (cy linder parow y) ze 
sz tan g am i bezpośrednio  połączoną, albo też  p rzez  za ­
stosow anie odpow iednich  Sam odzielnie spada jacyc li 
nożyc. O becnie w7 p rak ty ce  używ ane u rząd zen ia  w ie rt­
n icze za pom ocą p a ry  są odpowdednie ty lko  do lin o ­
w ego w iercenia. Je ż e li k toko lw iek  sądzi, że jeg o  n a ­
w et na jlepszy  w iertacze p rzy  w iększej g łębokosęi je sz ­
cze dobrze  i za każdą  r'ftzą z nożyc spuszcza bez od- 
b ijad ła  e la s ty czn eg o jjten  p rzesąd za  sighie i zdolności 
w iertacza.

D łu go le tn ie  dośw iadczenia  w K lęczan ach  w y­
kazały , że w iercen ie  maszynowe-^ p rzy  zw yo^ajnem  
naszem  u rząd zen iu  we w iększej g łębokości w s to ­
su nku  do ręcznego  w iercen ia  m ało co więcdj j e s i  e t’- 
fektow nem , podczas g d y  postęp  robó t m aszynow ego 
w iercen ia  w m ałej g łębokości je s t  dw a razy ta k  
w ielki, ja k  tenże  ręcznego  w iercenia. D alsze dośw iud-
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czep ia  okazały , iż pow iększenie  w ysokości r z u tu j e ^ ' 
n a d e r w ielk iej w agi.

Z a  pom ocą ręcznego  w iercen ia  w iercono w j e ­
d n ak o w y ch  w aru n k ach  Oma ro b o tn ik am i

p rzy  wys: rz u tu  0 '50m  w  24 g. l*20m 
„ ,, lOOm  w „ „ I-80m.

Zapom ocą m aszynow ego w iercen ia  w tw a rd y m  
piaskow cu

rz u t  CWiOm dzienn ie  3 do 4m
„ l '2 5 m  „ 0 do Hm.

M niejszy rz u t dozw alał 30 do 36 u d erzeń  na
m inu tę , w iększy 18 do 20. E ffek t za tem  w iercenia  
p rzy  w ysokości rz u tu  l-25m  by ł c z te ry  razy  ta k  
w ielki, ja k  ten że  p rzy -0 i6 0 m , red u k u je  się a to li do
połow y z pow odu m niejszej ilości uderzeń . N ie  u lega  
w ątp liw ości iż pow iększony rz u t p rzysp iosz jgpog łę- 
b ian ie  a tem  sam em  i k oszta  roboty .

A . Fauck.

Z a p i s k i  l i t e r a c k i e .
7)ie Petroleum und Okdkerit Vorkommnissc Ostga- 

liziens von C. M. P a u l k. k. B e rg ra tli  an  d e r k. k. 
geol. R eiclisanstalt.. R oczn ik  c. k. zakł. geol. we "Wie­
d n iu  ; tom 31, 18S1.

N ik t n ie  zaprzecz}7, że prace  geologiczne pp. P au la  
i  P r .  T ie tze ’go ')  około rozpoznania , zdeterm incńyania 
i u g ru p o w an ia  po jed y n czy ch  u tw orów  g ó r karpack ich , 
k tó ry c h  re z u lta t  w  n in ie jszem  dzie łku  au to r  tre śc i­
w ie podał, są n a d e r w ielkiej doniosłości i dały  pod- 

' s taw ę ja k o te ż  k ie ru n ek  do dalszych  szczegółow ych 
badań . B ad an ia  geologiczne K a rp a t ga licy jsk ich  są 
tem  w iększej doniosłości1;- iż p rzy czy n ić  się one m iały  
do w yśw iecen ia  w arunków , pod jak iem i ro p a  w G a­
licy i w ystępu je , do podan ia  w skazów ek, ja k ic h  p rzy  
p o szu k iw ań ’ach g ó rn iczy ch  bądź w  kopa ln iach  bądź 
w  św ieżych  te ren ach  trzy m ać  się n a leży . Ze w ty m  
k ie ru n k u  g ó rn ic tw o  naftow e znaczn ie  postąp iło  w o- 
bec bardzo  w ielkiej liczby  poszuk iw ań  p row adzonych  
nie  na  ślepo łecz n a  podsfaw ie um ieję tnej; zaw dzię^ 
czać w inn iśm y prak tycznej*  stro n ie  stiudjmw g eo lo ­
g icznych . N ie s te ty  z b y t pochopnie, bez u w zg lęd n ie ­
n ia  spostrzeżeń  w ko p a ln iach  w ja k i  sposób i pośród 
k tó ry c h  w arunków  ro p a  w ystępow ać zw ykła , geolo- 
g ija  p rzy ję ła  pew ne teo ry je , takow e postaw iła  ja k o  
bezw zględne, i do n ich  usiłu je  zastosow ać p rzy ro d ę

S tu d ie n  i N e u e  S tu d ie n  in  d er S a n d ste in zo n e  d er K a r -  

p a th e n . 1877, 1879.

zam iast odw rotn ie , i sprow adzić kopaln ie  ro p y  i p o ­
szuk iw an ia  za takow ą.

T u  leży  g łów na w ada p racy  p. E au l’a, któraś 
czy ta jącem u  m im ow olnie m usi w paść w oczy.

P a u l w sw ych z a p a try w an iach  je s t  bezw arun­
kow ym , ap o d yk tycznym , n ie  zw aża ato li, iż s taw ia ­
ją c  bez zastrzeżen ia  h y p o tezę  n a r a z i ć  m oże w ie lu
0 s tra tę  zn aczn y ch  kap ita łó w  i sp raw i* , że zn iech ę ­
ceni p rzedsięb io rcy  n ie  zechcą uw zg lędn iać  donio­
słości b ad ań  naukow ych  z n ich  w yprow adzanych  
w niosków . P odzie lam y  zdan ie  au to ra , że s tu d y a  geo­
log iczne p o w inny  obejm ow ać n ie  ty lk o  s tro n ę  czysto  
um ie ję tną , teo re ty czn ą , ale i sp e c ja ln ie  d la  naszego  
g ó rn ic tw a  naftow ego  p rak ty czn ą , n ig d y  a to li n ie  p o ­
w in n y  one nosić c h a ra k te ru  rek lam y , k tó ra  w  części 
p ierw szej n in iejszej p racy  doraźn ie  się p rzeb ija . C zy 
P a u l zb ija jąc  słuszn ie  z a p a try w an ia  S trip p e lm an n a  *), 
n iefachow ego geologa, i o strzeg a jąc  p rzedsięb iorców
1 w łaścicieli kopalń  p rzed  p rak ty czn em  zastosow a­
n iem  jeg o  teo ry i -), m oże zapew nić przedsięb io rców , 
iż szczegóły  teo re ty c .zn o -s tra ty g ra iiczn e  podane w pu- 
b lik acy ach  pp. P a u la  i D r. T ie tze ’go, jak k o lw iek  t a ­
kow e w ielu  p rak ty k ó w  — jak  pow iada P a u l — u w aża 
za  bezw artośc iow y b a lla s t, s tanow ią  rzeczyw iście  
ta k ą  podw alinę, na  k tó re j p rzedsięb io rcy  rzeczy w i­
ście po legać m ogą, i ‘ja k  au to r zapew nia, obecnie 
w ie lo k ro tn ie  po lega ją?

S treszczając  p rzeb ieg  pierw szej części „ogólne 
uw agi1’- n in ie jsze j pijacy, n ie  m am y zam iaru  w ystę- 
p y w ać  przeciw  teo ry i P au la , ro p a  bow iem  i je j w y- 
s tęp y w an ie  daje za wiele pola do ró żn y ch  zdań  i za ­
p a try w ań , z k tó ry ch  najp raw dopodobn ie jsze  w ybrać- 
należy . I  owszem  w d rug ie j części „gdzie nalesy 
ropę szukacL‘A zn ajdziem y  w iele n a d e r Cennych w sk a ­
zów ek, k tó ry m  je d y n ie  b rak u je  d a t w y ję ty ch  z do­
św iadczeń i spostrzeżeń  g ó rn ików  naftow ych , p rzez 
Ido n ie  m ogą one być bezw arunkow e.

'*) P i e  P e tro le u m  In d u strie  O esto rro ich -D eu tsfe lilan d s 1878

1879. ,
2) „D a le k o  o d stą p iłb y m  od r z e c z y ,“ p o w ia d a  P a u l  „ g d y ­

bym -,  cli-.-ial J u s z -h ‘ć-sz c ze g ó ło w o  z a p a tr y w a n ia  S trip p e lm a n n  a 

m ie s za ją c e  w n a jo p ła k a iis z y  sp o sób  p raw d ę  i  fa łsze m . C lię tn ie  

ocen iam  w artesjć b o g a ty c h  s ta ty s ty c z n y c h  m a te ry a ło w  z e b r a n y c h  

w  d zie ła  S t r . ^ a k  'ró w n ie ż  tra fn o ś ć  w ie lu  z a p a tr y w a ń  odn oszą­

c y c h  się  do z e w n ę trz n y c h  sto su n k ó w  g a lic y js k ie g o  p r z e m y s łu  

n a fto w e g o . G d zie  je d n a k ż e  ten żo  p r ze c h o d z i n a  p o le  g e o lo g ii 

p o c z y n a  s ię  c h o a ty c z n e  p o m iąśża n ie  p o jęć . C z u ję  s ię  p rze to  z m u ­
s z o n y m : w in te re s ie  g a lic y js k ie g o  p r z e m y s łu  n a fto w e g o  m ojo z d a ­

n ie  o tw a rc ie  i  b ez  o gró d o k  w y p o w ie d zio ć , p rze d s ię b io rc ó w  n a f­

to w y c h  z a ś  p rze d  p r a k ty c z a e m  za sto s o w a n ie m  S tr . t e o iy i  o strzed z, 

te m  h a rd z ie j, że  o b ję to ść  w y m ie n io n e g o  d z ie ła  ja k o te ż  ze w n ę trzn a  

fo rm a  w ła ś n ie  w  k o ła c h  p r z e m y s ło w y c h  m o g ą  sp r o w a d zić  p r z e ­

cen ien ie  p o c ią g a ją c e  za  so b ą  sz k o d liw e  następstwa.**
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R o p a  w K a rp a ta c h  zaw dzięcza sw oje pochodze­
n ie  w yłączn ie  o rg an iczn y m  szczątkom  zaw arty m  
w ty c h  osadach, w k tó ry c h  lub w bliskości k tó ry ch  
obecnie w ystępuje .

Jak p ,-p ie rw szy  w aru n ek  racyonalnego  poszuk i­
w an ia  za ropą  uw aża au to r  d o k ład n ą  znajom ość 
stratygraficznych  dzia łów  system u K arpack iego , w k tó ­
ry c h  ropa  w ystępuje . T u  n a le ż ą : 

a) w a rs tw y  ropianeckie , 
bj p iaskow iec eóc.eński,
c) łu p k i m enilitow e,
d) fo rm acy a  neogenow a iłów  solnych.

M ylnem  by łoby  tw ierdzen ie , iż w ym ien ione p o ­
jed y n cze  u tw o ry  w całej sw ej g rubośc i zaw iera ją  
ropę. P rzep o jen ie  ropą  o g ran icza  sięćjprzew ażnie do 
n iek tó ry ch  ław ic m iększego piaskow ca, k tó ry c h  g ru ­
bość n ie  przenosi k ilk u  m etrów .

P ró cz  w aru n k ó w i* stra ty g raficzn y ch  i p e tro g ra ­
ficznych, n a leży  uw zględn ić  s to sunk i tektoniczne. Z  do­
św iadczen ia  w iem y, że n a jw ięk sza  część ̂ obfitszych  
w  ropę m iejscow ości p o ło żo n a ,je s t n ie  w k o tlin ie  ale 
na  (w zn iesien iu  siodła, gdzie  pow sta łe  we w arstw ach  
szczeliny  służą za  zb io rn ik i ropy, lu b  u ła tw iły  p rze j­
ście p ły n u  z jed n eg o  poziom u do d ru g ie g o ; au to r nie 
w y k lu cza  atoli," ażeby  w arstw y , któpe u  siodła ropę 
z a w ie ra ją ^  rów nież  i w ko tlin ie  takow ej w rów nej 
ilości zaw ierać  n ie  m ogły . P ry w a tn y m  p rzed sięb io r­
com rad z i trzym a®  się p rży ^poszuk iw an iach  za ropą 
lin iji "„siodeł, -— g łębok ie  zaś w iercenia, k tó reb y  ko- j 

eśzt,dm p ań stw a  lub k ra ju  b y ły  p row adzone w  k o tli­
n ie  roponośnej form acyi. W a rs tw y  pionow e, i słabo 
pBehylone, u ław ieen ie  regu larp<#śą w ropę ubogie.

N ajp iękn ie j określa  au to r w ąrunk i to-picznc 
w  Karpafa-ch. ‘W ykazu je  m ylne  pojęcia iłtm iji ropnej 
(OfflKriial m ającej łączyć k ilk a  obfitych  w ropę m iej­
scowości, m iędzy  k tó rem i zajść m ogą w sku tek  usko­
ków , zm ia n y  biegu i pochylenia, •sjłm ienne w aran k i. 
J a k o  len iję  ropną, uw ażać  m ożna, ty lk o  te n  pat;,iw k tó ­
rym  bez p rzegw y’ skonstatow ać! m ożna jednakow e 

(stra tyg raficzne , .tek to n iczn e  i petj-ogTąfifiżne w arunk i.

B ezw arunkow o p raw dziw ej hypotezij?, k tó ra b y  
zdo łała  o d k ry ć  ta jem n icę  w y stęp y w an ia  ro p y  w K a r ­
p a tach , a n a  k tó re j z białą pew nością polegać by  m o­
żna  byłgj; nie posiadąpiy . F a k te m  opartym  n a  licz­
n y ch  dośw iadczeniach  jest, iż jeden i ten  sam p o ­
ziom  pew nej form a cy i, a naw et cały  u tw ó r uw ażany  
p rzez  P a u la  jak o  roponośny , zaw iera ją  w jed n e j miej 
scowości znaczne ilości, w drug ie j ty lko  ślaldy, w in ­
nej n aw e t śladów  nią,’ okazują. .S tra tygraficzne  ro z ­
dzielen ie  ropy, m oże być zatem  ty lk o  w arunkow o 
uzasadnionym , o il<a ropa  w rzeozywi&fcoąpi;- w pov y-

żej p odanych  u tw o rach  w ystępuje. T e sam e n. p. 
w ars tw y  iłów  solnych, k tó re  w S ta ru n i i D źw in iaczu  
(pow. bohorodczański) dosyć w y b itn ą  obfitością ropy  
i w osku ziem nego się odznaczajfuBw! Z urakac li nad  
B y s trzy cą  Soło tw ińską, w N adw orn ie  itp . w cale ropy  
n ;e zaw ierają. F o ceń sk ie  p iaskow ce hieroglifow e obfi­
tu ją  w ropę  w P asiecznej (pow. nadw orn iańsk i), 
w  M ajdanie  (pow. kałusk i), n ie  okazu ją  śladów 
ropy  n aw e t p rzy  podobnych  w aru n k ach  te k to n i­
cznych  w (L ubieniu , PłoscH, P o ro h ach  (pow. boho­
rodczański). Z n an a  je s t  o b f i to ^  ropy  piaskow ca num - 
m ulitow ego w kopaln i ro p y  w H ark low yE jpow . ja­
sielski), podczas g d y  tenże , we wsi p rzy  d rodze że 
S ko łyszyna 'tylko ślad y  w g łęb i zaś w caleA ropy nie 
pośiada. To samo da  się pow iedzieć o w ielu innych  
m iejscow ościach i w arstw ach  ropian ieck ich .

G łów nym  w aru n k iem  w y stęp y w an ia  ro p y  jes1 
u stró j tek to n iczn y , i u ław ieenie, p rzyczem  nie  ty lko  
siodła, fałdy, ale i uskoki na leżycie  uw zględnm  n a ­
leży. D ziw ną i tru d n ie jszą  do w y tłum aczen ia  je s t  
okoliczność,: iż b ieg  w arstw  obfitych  w ropę  jesj: zw y ­
k le  inny j (aniżeli ten że  w arstw , w k tó ry ch  śladu  ropy  
n ie  m a. O stfitni odpow iada zw ykle  k ie ru n k o w i ja k i  
posiadają  K a rp a ty  w zdłuż swej rozciąg łqści od w scho­
du ku  zachodow i. W reszc ie  usko id  zd a ją  się rów ifież 
■wpływać n a  obfitość lub zaw arto ść  ro p m - .

Co się ty czy  poszuk iw ań  za upadem  w arstw  
i w kotlin ie , l ic z n e ' p ró b y  poczynione ta k  we w scho­
dniej, ja k  i zachodniej G alfcyi pozostały  bez ęe»; 
zulta tów .

T y ch  k ilk a  u w ag  w skazu je  w yraźn ie , iż dojjjo- 
s taw ien ia  zasadniczej teo ry i p o trzeb a  nam  lićznego 
niat-eryału, k tó ry  w k o p a ln iach  ro p y  zbierać- należy . 
Podnieśćbfim sim y tu  znaikom itą p racę  pp. W a lte ra  
i .D un ikow skiego : B adania  (teologiczne V naftonośnegdi
obszaru w zachodniej Galicyi. ISSfyf, k tó ra  się znaaziijfc 
w yróżn ia  od p rac  in n y ch  b ada jiz j^  K ażd ą  m i^jsćo- 
wośpj na  k tó re j zam ierzam y^hzyn ić  poszuk iw an ia  za 
ropą, n a leży  poprzednio  d ok ładn ie  z b a d a j  rozw ażyć 
w aru n k i s tra ty g ra ficzn e , szczególnie zaś tek to n iczn e , 
zw rócić uw agę p rzedsięb io rcy  n a  trudnośc i te ren u  
celem  w yboru  robót gópniczycb, n ig d y  zaś nie ob ie­
cyw ać zlo ty  eh gór, k tó reb y  k a p ita ły  bezpo trzełm ie 
n ad w eręży ć  m ogły. O.

Wiadomości bie?ace.
Krajowe Towarzystwo dla opieki, i rozwoju r/S m - 

ctwa i przem yśla  naftoigęgo u: Galicyi. Do Ijown^ystwa 
przystąpi! jako .członek zwyczajny W ny Pan Wloćlłiiniprz 
Postrnski w SjZbodzie Rungurskiej.
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Podanie do ministeryum Skarbu o podwyfzgżenie cła 
od ropy rumuńskiej z dotyćhczasowymh 6e> ct. na 2 złr. 
w złocieć wysłaneni zosfitńie z rp.wnobrzmiącem podaniem 
krajowej Rady7 górniczej, którego zreferowaBBIjnoruczouo 
p. Dr. Federowiczow i w Ropie.

K rajów <t Jlada g o fi^ c za ^ lsa dniu 8 i 9 bm. odbyła 
krajowa Rada górnicza w. Wydziale krajowym doroczne 
posiedzenie pod przewodnidlwdin członka Wydziału krąio- 
wego Dra .Fraucisz'kal]ęHoszarda, któPyl zasfcępówał' njafije- 

pfenego prezesa Rady Dra Józefo WereszcżyńskKeSo. W  o- 
bradaeh brałi udział członkowie Rady : pp. Dr. ■ Altli, Dr. 

łf EedorSgScz, Gorayski, Klobassa, ■ Dr. -Kreutz, - Łomniokij 
NiedżwiedzKi, Dr. Radziszewski, SyroczJWsld, Wachtel, 
Wałtfe', Wolfahrt.

W  skutął? sprawozdania |ipitiisyi naftowEj z ajostgfiu 
rojBrit wykon awfzycli w szybach i otworach świdrowych 
subwęńcyonowaiyych z funduszu w ajow egB  powzięła Rada 
następujące uchwały :

lfrzwrócjg uwagę "Wydziału,- krajowego na potrzebę 
zażądania1 ócł właściciiteli kopalni nafty w Ropiance, pobje-t, 
rająbjch subwabcyę na jiogłęTiienie otworu świdrowego, 
energiczniejszego popędu rozpoczętego wiercenia tak, aby" 
przynśffinni<®j o 30 m szyb co pół' ro,ku pognębiano;

}S3f) zwi*óci'4 nwaffl Wydziału na potrze)® wymagania 
od p. Tomasza AWiinibiueg'd..a spółkfjpodjgbiajna nowo ro­
bót u’ subwencyowanym szybie w BerehachjT

3 ) zgodzić-się na z&wieszenfofobót w chodniku szybu 
na Hajniku w Łosiu p. Dr. Federowicza, a resztę subwen- 

j cyi (1070 złr.) przeznaczyć na uowy szyfotamżefor-
4\ zalecić’ Wydziałowi krajowemu udzielenie: dalszej 

subWencyi p. Chylińskiemu i spółce w ilojśpi 1000  złi\ na 
pogteijfeiie, oczyszczenie i odwodnianie szybu;

fi) zarezerwować z funduszu przeznaczonego. w r. b. 
na badaniit głębszych pokładów -kwotę 1000 złr., .celem 
■Su-bwbncyonowania sz}]łjtfJB| Jankowskiego w Męcinie,.ypoń 
dosiągnięcfu 243 m głębokości.

W  sprawie mlzń lania ntwyeR subweneyi na!* badanie 
głębszych pokładów ziemi ucliwalono:

1 ) zalecić Wydziałowi krajowemu zbadaflie naftono- 
sfjujmh pokładaw w okolicy Doliny i Jaworowa przez wy­

konanie 3 łub 4 płytszych otwjorów ^świdrowych do głę­
bokości 30 m pod napływowymi ppl^adami W  pąśięi śla®w 
naffcówyóH. w poprzejS?ldenmku warstw z tą  uwagsS że

dokonaniu pierwszych dwópli wierceń, komisya ua‘ftpwa 
poczyni dalsze wnioski;

2) w załatwieniu podania p:j$^ęz.epanowskiego, o sub- 
wencyę n;< kopalnię w Krygu, odesłać prośbę doŁkomisyi 
naftowej do sprawozdania, w' którem należy objąć' całą ,. 
okoliBąwmiiędzy. Gcnłicąmi, Bieczem* Wójtową i fgerz#fym f 
terenem od południa.

W  spranie badań ęlięjńiczndŁteclinologicznycli prze­
ró b k i produktów naftowych", uchwalono na wniosek p. Dra, 
Radziszewskiggo, kontymiowa^ii-ożpoczęte ]>rz,ez peNawra- 
tila  studya w labofatoryum uniwersytetu lwowskiego.

Dłuższa dyskiAsfa wywćązała się nad rozporządzeniem 
ministerstwa skarbu, odmawiającem przemysłowi naftowemu 
w Gali cyi ulg żądanych rezolucyą Sejmu krajowego uchwa­
loną na sesyi zeszłorocznej. .Pp. Wolfahrt, Gorayski i F e­
dorowicz przemawiali usilnie za potrzebą podniesienia cła 
od nafty rumuńskiej i urządzenia ścisłej kontroli w pasie 
granicznym od strony Rosyi i Rumunii i przypominali zna­
czne ulgi, jakich w transporcie kolejowym doznają produ- 
kta naftowe w innych państwach, a mianowicie w Rosyi.

Rada górnicza uchwaliła przedłożyć w tym przedmiocie za 
pośrednictwem Wydziału krajowego memoryał tak rządowi,; 
jak i Kcłu polskiemu w Wiedniu, a wypracowanie./tegoż 
poruczyła ppM Wolfartliowi, Gorayskiśmu, ‘J.RĆdofówiczowi 
i Klobassie.

W  sprawie zawodowego górhiczego wyfoształeeniói 
uchwalono prosić Wydziału krajowegćSo wyjednanie u mi­
nisterstwa oświatji-zmiany planu nauk na pierwszych dwóch 
latach przygotHrawczyoh politechniki lwowskiej o tyle, 
ażeby technicy po ukoirczóniu .‘‘djjngftsgJjb rok . techniki, mo- 

Spgli śtę zapjśyŁwąć na trzeci rofoąkadenńi górniczej~wjX.eo- 
bćnjąOprócz tego poruszono myśl założenia niższej szkoły 

*górniczej w kraju i polecono wypracowanie statutu, craz 
jirogramu nauk tej ^koly_pp. Wą^litlowi p Klobassie.

Ra cele badania głębszych pokładów ziąini w,naszym 
kraju, uchwaliła .R.adńize' Względu na wysókisjjopodatko- 
Avanie przemysłu naftowego,- a Jem samem zwiększenie do­
chodów skarbu państwa, żądać od c. k. rządu subweneyi 
rocznej w ilości 20.000 złr.

Postanowiono prosić, Wydziału krajowego o obmy­
ślanie wspólnie z bankiem krajowymi sposobu udzielania 
kredytu przedśięńiocstwoiń/ naftowymi iggńrniczyiłi. W re­
szcie na wniosek p. G.ó.rayskiego, uchwalono ze względu 
na zbliżającą się noWą kadencyę sejmową, poleyfć komisji 
naftowej wypracowanie planu, w jakim kierunku należy 
itóywać subwencyi krajowej, przeznaczonej na badania^,db- 
szycli pokładów ziemi.

Komisya geologiczna, R ady", góunięż.ej u.cnwali-la po- 
ruczyć:

M Dr. Stanisławowi Olszewskiemu sporządzenie m i
nbgfafii gómiczej^abazaru^.ilaftoWego^ópa-Łoąie-Siary-AIe- 

ncina z urzewśfoneiu nwKgtormieniem stosunków ^ S i ł o ­
wania nafty w odkryciach obecnych i dawniejpżyćli.

2 ) ,Dy. Zul)erovvi^z,c»egółbte5jiV,badanie, opis i karto- 
graliczne przedstaw icnie obszarp karp&kiego,.. położonego 
na wschód i" południe od -.tCTeriu, który' był przedmiotem.. 
M dań poruczonych mu w latach 1*881 i 1,8*2, aż dó .gra­
nicy’ Bukowiny' i WJgpóli ‘

Dr. Szajńószi^-zbadanie opis i karto-
grajSbzne przedstawienie }|ó|)rzetónego pa^u K aipat żacbo- 
gniej Galicyi .między 'granicą a południkiem 17 ze
szczególniejszej^ uwzględnieniem tych stosunków, które 
mogfyby' fS^przyc^Jnić dó-' wyjaśnienia kwdstyi geologi­
cznych w KaSpatach wschodnich i z dokładnym opisem 
wszyustkicli jirzy bucłowie'd lęolei transwersalnej we wspo- 
muionym terenie powstających odsłonięć.

4) Dr. Dunikowskiemu zbadanie;, szczegółowe, opis 
i karlffgrafozim^^jrzedińjiwieiiie poprzecznego pasu karpa- 
ckiegl zachodniej Galicyi na południe od Andy-ychowa 

1  Wadowic, a na wschód od południka 17vfxiłożonego',-ze 
szczegoRnejszem uwzględnieniem (yeh stosunków, które 
przyczynićbj^ 'się nidgły'do wyjaśniania spornych kwestyi 
w Karpatach wschodnich -  opyocz Kogo zaś zwiedzenie 
i opis dokładny ws.ż4 łg.tkich odsłonięcmiowstałych przy_ro- 
bofocb ziem nych kolei transwe?sałjiaj_gia_trasie między 
południkiem 17 a Nowym Sączem.;

*— 5 ; Frofi EomnTckfenm, zwiedzenie i opis dokładny' 
wszystkich odsłonięć kolei transwersalnej między Stani­
sławowem a Husiatynem.

(W.-Nadkomisarzowi Walterowi zwiedzenie we wscho­
dnich Karpatach dawniej już opisanych odsłonięć i kopalń, 
których podobne zwiedzenie dla ostatecznego rozstrzygnię­
cia spornych kwestyi geologicznych, dotyczących całej bu-
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dowy Karpat, a przeważnie pokładów naftonośnycli, jefft 
konieczne. (fierorma, nr. 35.)

•
B erlin . W  ministerstwie! liandlu opracowują pono­

wnie przepisy policyjne odnoszące się do przewozu i skła­
dów oleji mineralnydi. Na założenie wielkich składów su­
rowej ropy i jej deśtylatówjł (gazohna, benzyna, ligroina, 
nafta, oleje smarowe itp.), jakoteż destylatów z węgla 
brunatnegoGiphotogon, olej solarowy) potrzeba pozwolenia 
władzy krajowej: policyjnej, na mniejsze składy władzy 
gmiumłej, dla drobnych handlarzy wystarczającem zaś ma 
być zawiadomienie miejscowej policyJK^

Jako uzupełnienie przepisów policyjnych. (17 paździer­
nika 1865tó!dotyTCzącydi sklaclów i przechowywania nafty, 
wydane zostało w księstwie Hesskiem (22 grudnia 1882) 
następujące rozporządzenie:

W  miasteczkach i gminaóji wolno przeelmwywać
a) oleje mineralne, które pibsy stanie barometru 7G0mm 
i ciepłocie niżej 2:jdl stodzialkowego ciepłomierza zapalne 
gazy wydzielają, , w ilości 100  kg, b) oleje mineralne wy­
dzielające zapalne gazy przy ciepłocie 2 1 “ w ilości 500 kg. 
Większe dości wolno na składzie przechowywać tydko za 
.zezwoleniem władzy pblieyjiiej. Oleje ńjjHeralne a% należy 
przechowywać w naolsynidch szklanuych osłoniętych ple­
cionką a obejmujących najwyżej £>0 kg lubw puszkach bla­
szanych. W\(ejście do skłaefów7 z otwartein światłem, pale­
nie tytoniu jest sifrW o zakazhtrem. W  sklepach wolno 
przechowywać 25 kg) oleji mineralnych a , 50 kg oleji 
mineralnych b. Nie z'ąśtosbwanie się do powyższych prze- 
pisów',' luby niezawiadomienie policyi o przechowywaniu 
pewnych ilości nafty pociaga za stfbą karę pieniężną do
15,0 M. ' ~ (;tóiem.‘ z . nr. 1. 1883)

M ole destylarnie na fty  w Galjctyi mnożą się- z ka­
żdym dniem po rozmaity cli odległych i niedostępnych 
miejscach. Są, on® przeważnie .własnością drobnyc.h ‘- spe­
kulantów izraelitów', posiadają zaś zazwyczaj 1  '4 (najwy­
żej dwa kotły destylacyjne. Wjfokolicy Sołotwiny i Nad­
worny, powst£łyff3 takie destylarnie, w Kołoinyji i okoli­
cy S-lobydy* rung-urskiej ilość ićli wzrośnjói prawulopodobnie 
do absurdum, fga-fci ce.1 te drobne przedsiębiorstwa mają, 
któż nie odgadnie. óĄz&dowi przysporzą.•oueP.ilość strażni­
ków 5Ra zatem znrtczpfejs^a koszta, krajowy zaś wyrób, 
k tęry wr ostatnich ladach zdołał zdobyć sobi ■ na targach 
słuszne uznąhiey1.pędzie -ęUo.wti wyrobami tych małych la- 
bry k znatiźnie' dyeskredytowany. Gdy wr innycli krajach rząd 
sam :stara się, aby fabryki przechodziły wr ręce większych 
kapitalistówtfprzez co handel sio ustala, ajętechnika pMJo- 

wśi;, u nas ustawa cł!i‘- i podatku konSoiipoyjnagplrsprojya- 
dza w technologii przerobu nafty' j smarowideł. kramnrst\yoV 
i przerńy7tnictw7o, z ktęremi to uciążliwymi warunkami wię- 
kgze rzetelnie w obec rządu postępujące (przedsiębiorstwa tru ­
dno żłby walczycępotrafiły. Czy przęćjw powstawmniu małych 
destyłarń szulfającyńdi JgfSkii w Bóg wie- jakich oblioźęrriach 
nie wypadałoby w nstąwie dodać jaki pożyteczny paragraf.

Z akład  zdrojowy w Iwoniczu. jjelem zabezpiecze­
nia zakładów7 zdrojowyc-li w gminie Iwmnicz się; znajdują­
cych, wyjęto orzeraeniempc. k. starostwa górniczego w K ra­
kowie z dnia^23 września ŁSSlg z pod prawa rgórni czego 
obszar niżej opisany, tak, że w tymże obszarze żadne 
prace kopalniane, dążące do poszukiwania lub wydoby­
wania minerałów w §. 3 n. g. jako do regalu górniczego 
należące wymienionych, ani p o ję te  ani też przez władze

dotyczące zezwolone być nie mogą.
Obszar ten wyjęty obejmuje cala gminę Iw onigS 

z wyjątkiem części połóżSnej na poincie od gościńca isą- 
dowmgó, malej części gminy Kogi, położonej na wschód 
od fohyarku, dalej z gminy Luba('ółvki i Lubatowej 

'ćzegci położonej po prawymi brzegu potoka, płynącego 
przez obie"fę wsie, północnej zachodniej części z gminy' 
Bałuciąka tak zwanej , Przymiarki, prawne całej gminy’ 
W nika, w końcu zachodniej połowy gminy KlimkóyVktf."

Granice terenu wykluczonego są następujące:
Na p ó ł n o c  główny' gościenjeć prowadzący z Ry­

manowa do Miejsca w- tej||B&ściinńądzy-lpunktami zetknię­
cia śriswze wschodnią i północno-zachodnią granicą gminy
IwmnioSSW

N a z a c h ó d  linia do północno zachodniego zetknię­
cia się g>tównśgo gościńca z g.ranrefi glninji Iwonicz, do 
folwarku w gminie Lubutówka przecinając nieco teren 
gminyflRg&r, a dalej wzdlaż patoką plynnjcego przędę wsie 
Lubatowa i .Luliatówka aż do folwarku wsi Bnbatowa.

Na p o ł u d n i e  linia od ostatniego folwarku aż do 
punktu tiyratfgula|yi w' gminie Bałuciąka w  okolicy' P rzy­
miarki.

-wNa w y ć jió d  linia prowadząca od tego p u n k a  try- 
angułacgri aż jefa^kościoła wd wsi Klimkówka, przecinając. 
teretf_gminy W nikS| a od tego kościoła d<jj# wschodnrego 
przepięcia ?gminy Iyoufcz z ,.głównym gościńcem.

Kolejotca ankieta taryfoicn. Piąt.a grupa kolejowej 
ankiety 'taryfowej, 'k w e j przydzielono taryfy od 'przewozu 
nafty, przedłożyła opracowane przez p. Schwmba spiGwo--- 
zdanid i postawiła następujące wmioski:

1. Dla artykułów źywicyjitsi&nnej, ziemnego wosku- 
surowego,- surowej nafty, smoły7,, olejów mineralnych, rafi­
nowanej nafty i benzyriy, należy i.żyskąó na głe.wnych 
liniach komunikacyjnych bezgbśredhie taryfy wyjątkowe, 
a mianowicie : aHrUlai-ruchn galicyjskich miejsc produkc-y-i 
do Wiednia i do głównych placów handlowych państw a; 
b) dla ruchu z Trytestu do Wiednia i głównych placów 
handlowych w państwie; c) dla ruchu z Wiednia i główmyejh 
pląsów Siodłowych w państwie do-iwielkiclifyćjentnW prze­
mysłowych i konsmncyjnych.

2. P rzy układaniu tych taryf mają feyó wząnS za 
podstawą?, jęxjinq|(tko\ve obliczania taryf bezpośredniego' ru- 
cltu pomiędzy^-północnemi poj-tami SWiefniec "do Austjyi.

4. Dla tych. miejsc, dla których ̂ bezpośredniej.,taryfy 
nie dadzą śijWizyskaó,. mają co do klasyfiliacyi takie za- 
sadyy-dęcyulowuć: a) ‘‘Artykuły na początku wymienione, 
nadto odpadki od olejów7 mineralnych, m ją byrć zaliczane 
do klasy Q. b) Przesyłki takie i przy7 ilości 5 .O0Ó Gnają 
być d c  klaśy 6’., a gdyby tb niemożebne, do kląs^y©: za­
liczono;, c) Posyłki tycli artykułów przy .pojedyńązjjhl* nci- 
danńjrćh. nii,ja, by i  do klasy7 J l . zalkjfone.

4. Puralina i cerezy7na ma być do klasy7 ri.fźjaliczjDna..,
5^-ilPotizeba konieczuie wystarać się,o  tańśjje tnryfy 

dla przew7ozu węgla.
6 . Trzeba wszyastkiem7 środkami starać sie, ażeby 

Tryest i Fiume w taryfach kolejowych co do tĄnsfiąrtn
,d o A u stry i zrów7nane zostały zupełn i^E

7. W^TryeŚcie ściągana należytość ładunkową, w7 su­
mie 3 złr. ma odpaść.

Uceyuloirunie wym iar ńdleeytdjifi śkarboimch od 
przedstębioMiic itaftouycIdifSfi. wydziału krajowego: ótrzjfcj 
maliśmy7 odpis odezwy jg- k. D yrekcji skarbu we Lwow7ie
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wydanej w skutek rozporządzenia Wys. Ministerstwa Skar­
bu, regulującej w pewn/óh wypadkach wymiar należytości 
■od kontraktów zawieranych przez przedsiębiorców kopalń 
naftowych

,.JjMg:cie prawa do poszukiwania i wydsBywania 
nafty, wosku ziemnego i tymże pokrewnych minerałów na 
obcym griwcie, nie mffle być uważano jako. nabycie slu- 
żebnictwa używania lub użytkowania dotyczącego gruntu, 
przfttó też pod względem wymiaru fiależytości prawnych 
wedle prawideł1 dla przeniesienia rzeczy ruchomych obo­
wiązanych traktowanem być musi.“

„Z tego wynika,liż odpłatne umowy zawierane mię­
dzy właścicielami gruntów' i przedsiębiorcami naftowymi 
względem powyższych praw podpadają pod postanowienia 
pozycyi taryfyf~&7 U. a ustawy' z lei grudnia 18b2, ewen­
tualnie, jeżeli wskutek umowy powstaje spółka mitpży wła­
ścicielem gruntu a innemi osobami celem poszukiwania 
i wydobywania nafty i t. p na wspólny rachuneii pod p. t. 
55 B. powołanej ustawy.1'

„Należytośc przenośna może być żądani! od takiełf; 
umów tylko w7 tym wypadku, jeżeli one zawierają inne 
postanowienie, podlegające należytości przenośnej, u. jn je g  
żeli nabycie .prawa poszukiwania i w7ydobywania nafty itp. 
na pewnym gruncie ma lńięjsce za odstąpieniem "własno­
ści innego gruntu, w7 który7m to razie pi zycliodzi do sku­
tku kontrakt zajtiiany, [podpadający pod poz. tar. J7 A. b. 
i B., lub jeżeli w skuteJc zawarćia kontraktu spółki między 
właścicielem, gruntu a iiinenn osobami celem posz ikiw ania 
i wydobywania naity i t. p. pit wtyiólny rtudiunek, w la- 

'yriojć grunlu na spółkę przechodzi lub przypuszczanie 
spulnikuw do wspolwłas~n^ści gruntu następuje, ktoiyTh 
to wypadkach uwaga, JRs warta pod poz. tar. 00 itstawy 
z 13 gmdnia 1 8 *  r. względnie pjbz. tar. 10G A. 'N&WF' 
wy z 9 lutego 1850 r. wchodzi w zastosowanie. “

Powyższe .roimayządzenie nie, ]|g t tek  jakby
hu pierw szvi'zu t oka wydawaje się mogło. Dowolność z jaką wy­
mierzano w iwypadkąeli 'zfKSgonyaK jK o o k o -
dzila Zl)37t często granico spiczijdb;.'-. Pdoięadzilo. to raz, iż władzo 
skarbowe uważały nabyci^  p;a\Wiopa]ńi!?.nyołi jako nabycie nie­
ruchomości, przyczom yrymierzono,'.Ępdutek 84%  z dodatkiem 
nadzwyczajnym 20 ocl sta, dr.ugi raz od zanadto wysokiego sza­
cowania kopalń lub Węeńów naftowych', wskutek Wzego zdarzały 
sic wypadki, ip ijależytości skarbowe przonóiiły wartość kopalń: 
i obciążały majątek prywatiiy właściciela i spadkobiercy. JedeOi 
Ej świeŁszyck przykładów zj^e^fcliounioj tralicjd mamy cym  i erzc- 
nie należytości skarbowej av jloścu 1200 zlr. od sumy 7000 złi. 
kupna udziału w kopalni ropy. 1

7 Nabycie praw1,kopalnianych za’.S ® . złr pociągśtfiża Sobą 
wedle rozporządzenia należy tośe. skarbową'By ■) złi:,Bv poró.wn.j..  ̂
niu do pierw wymierzanej 2188 złr.

Jjażeji Ifto nabył prawa płacąc za szyb rocznie <10 złr.. obo­
wiązany jest obecnie płacić od 10 r,;Izy 20 ..lat) = 800 z ł r .— o zlr. 
ClaSyniej ŚB zlr.

Na rezolueyę sejmową z roku 188.1 i 18,82' wzywa­
jącą rząd, aby uwolnił kopalnie nafty od podatków r.a 10 
lat, lub przynajmniej sprowadził je  do miary, w jakiej 
opłacają je kopalnie na podstawie Ogólnej ustawy górniczej, 
a mianowicie: aby uchylił zupełnie podatek zarobkowy, 
zastępując go opłdtąyod przestrzeni według modły miaro­
wego (Massengebiihji), podatek dochodowy zaś zupełnie 
zniósł na czas powyżśźy lub przynajmniej iw takim stosun­
ku ustanowił, bj przedsiębiorstwa nie 1 ly tamowane w 
swoim rozwoju, oznajmiło ministerstwo skarbu, ze me wi­

dzi poipodu mi przyznaw ania przemysłowi naftowe/nu wy­
jątkow e i ulgi podatkowej.

Wójtowa  (pow. gorlicki^ W drugiej połowie lutego 
br. .otrzymała spółka Landau, Aleksandrowicz, Czeluśniak 
i Szurek na świeżym w obrębie kopalni leżącym terenie 
(2j&ha) w głęb. l O m  z warstwy drobnoziarnistego piasko­
w e j  przykrytego cienką warstwą łupku iłowego i piasczy- 
stej gliny w pierwszym wybuchu 150kg 37sfopmowęj ro­
py, który to przypływ trwał parę tygodni. Kopalnia ropy 
w Wójtowej podlega%jiekawym tę miejscowość charakte­
ryzującym warunkom. Obszfcr ̂ ropodajny nie przenosi szffś 
rokośc.ią swaKjłm. Z rozlożaniet szybów zdawałobyh-się, iż 
bieg warstw idzie wedle godzić 6 ; tymczasem znajdujemy 
tu szereg krótkich stromo zapadających siodeł, których 
grzbiety idą w kierunku g-[*2 1 — 22. Tektoniczny ustrój 
jest tak zawLy, przedziały uskokowe tak wyraźne, iż od- 
ległośćlSszybów 8m , z powodu zanadto wązkich parcel li 
tylko dla Wójtowej dozwolonąf nie wpływa na wydatność 
pojedyilSzyeh szybów. Powyfeźjł odkrycieyropy, w tak mePW 
łaj głębdkościfywy\t;ołało znaczny ruch jia tym i na są­
siednich terenach.

Podnieść należy tu sumienną pijaęęi p. T\yardzickieg&. 
kierownika kopalni sp. HarklowskieJ około dokladifego po­
znania stosunków tektonicznych tutejśzej miejafowoSoi, 
i kierowania się nabytein doświadczeniem w rozwoju ko­
palni.

Teren w Wójtowej zdaj.ft sS* raczej, nadawać do po­
głębiania ręcznego. plNacler wzorowo i trwale cómbrowane 
są kopanejegzyby nader obfjtej w ropę* kopalin p. Stawiar- 
skieao. N .

(Jeny nafty w lutym:
W iedeń lOOkg" do 15 lutego ' ‘ . . .  ńjbTf) —-d zlr.

Spi „ o.|.o.-,_oą.50i ,.
2S „ —24-ic. „

B u lla p e s t jlOOkg —2 ,,
T r y e s t  ,. f e z  c la  ll) '8 0 —  1—  , j  2

H a m b u r g  5 0 k g  T"40—  7"50 m r.

'B rem a „ 7 4 0 —  7'00 „

A n tw e r p ia  l,00kg 19  — 19:s2f> ir .
1 lEksjiol-t surowca; i nafty ze Stanów Zjc-y.l ueozonygU wymy?

sil w r. ffiSB gal., o S,672.106 gal. .limiąj jak  w raku
1881. ZaiBiejszenieęsię eksportu nastąpiło w lipcu. Z apas^w y-I 
noszą 35 nnl.-gal.

Ceny7 nafty w Ameryce były w r. 1S81 9|Qts., u r. 1S82
8-7 c ts .-C erty fika ty  w 1880 w 1.88'i"|fi cts., w 1882 78-5.ęts.

li metreu notowanej, we W iedniu 24—Sd^S-^zlr., od 8go 
marca zaś 2fi;75-  24 zlr., w 'Iryeśeio 10 '2b. .

Zniżenie ceny stosunkowo jeszęźe .nieznaczne.

N a k ła d i  tn T ow arzystw a naftowego. Drukiem Józefa Pisza w Tarnowie.


